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Urodziłam się 21.V.1910 r. we Lworiw, Rodzice mieszkali na wsi pod 

Przemyślem.

O k r e s I ^ W o ^ T r ^ ^ w i a t o w e / M ^ M r - ^  .spędziliśmy w Zakopanem u rodziców 

ojca prof. U.J. rektora 'Meusza Browicza.

1918 r. wojnę ukraińską spędziliśmy w  oblężonym Przemyślu zamknięci 

w twier dzy 1918/19 Lwów^, szkoła podstawowa, mieszkamy u ojca matki 

prof. rektora uniwersytetu im. Jana Keimierza- Antoniego Jurasza*

1919 r. umiera mój ojciec inż. Adam Hince - przenosimy się do Poznania 

do willi ojca matki,Drof Uniwersytetu im.Adama Mickiewicza, gdzie kończę 

szkołę podstawową w 1921 r.

Okres^J^I^niędzy^ Poznań liceum humanistyczne

matura u SS. Urszulanek.

1928/31 Lwów- W&ższa Szkoła Gospodarstwa Żeńskiego - SNOPKÓW - dyploąh 

1931/ 34 Zarządzająca ogrodnictwem,oborą bezgrużliczą, kasjerka U 
Antonineku-koło Poznania p.p. Cubków oraz praca w Polskim Radio, co 

tygodniowe oogadanki dla Kół Gosnodyń Wiejskich .

l934/ 39 r. Po ślubie instruktorka Kół Gospodyń Wiejskich pow. Krasnystaw »
Koło Wielkopole*

1934 /43 - do 1939 r. uczyłam w założonej przez męża świetlicy dzieci, 

pracowników naszego gospodarstw»~polskiego i historii. / przy stale
• 2- - A  f

podawanym im wtedy podwieczorku przygotowywanym dla nich w domu naszym^ 

We wsi Wielkopole istniała 4 klasowa szkoła z jedną siłą nauczycielską, 

gdy& napływ dzieci z pobliskich wsi był tak duży, że z trudnością prze­

rabiano oficjalny program. Pomagałam jej społecznie, a ksiądz z parafii 

Gorzków przywożony przez męża uczył dzieci religii. / Stanisław Szepie- 

towski.ff Oboje z mężem remontowaliśmy po .ślubie mieszkania pracownicze 

wybudowaliśmy piwnicejrrurowane oraz z a ł o ż y l i ś m y ^ p r w n i l c o m  gospodarstwa 

w czynie społecznym. Pracując w Kołach Gospodyń do wybuchu wojny^ utrzy-j- 

mywaliśmy stałe kontakty ze Wsią, które w przyszłości wydały stokrotne 

owoce, gdy pracowałam w konspiracji9 Na zlecenie lekarza opłacanego 

przez gospodarstwo, wykonywałam zastrzyki, opatrunki czaz dostarczałam 

im przeznaczone leki. Mąż został z m o b T l j ^ o w a n y ^ v l 9 3 9 r .  poszedł na

front i dostał się do niewoli niemieckiej, ja prowadziłam całe gospo­
si cisher?--?'-

• darr-twoT młyn i ogród handlowy. Dom mój był pełen uciekinierów, był 
•) #

schronieniem noclegiem, żywił setki cywilnych i woskowych dążących na 

wschód. Po przegranej częśe osób wracała znów na zachód do swych 

domów, a oprócz wyżywienia trzyka ich było częsio leczye, przebierać 

głównie wojskowych, ukrywać i.kierować do wybranych punktów. Brali w 

tym również moi pracownicy i zaprzyjaźniona wieś.

W marcu 1941 wstąpiłam w szeregi organizacji Z.W.Z. pod pseudonimem 

,|SKRA ' - Byłam zastępcą kwafemistrza Obwodu Krasnystaw Kazimierza 

^ S t r y c h a r z a  pod pseud. Gniewosz ~ óo załatwiania finansowych spraw
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Obwodu. - Pułkownik Władysław Zalewski oseud.^Leśnik* kazał mi oddawać 

w pewnych dniach mój dom dla konspiracji, a pod świadczenia rzeczowe 

śp^cblerz i stodołę. Wydawało im się to najbezpieczniejszym

rwJbezw-ie-c-z-n?zyir. miejscem, gdyż dwór był usytuowany niedaleko 

szosy, a gospodarstwo prowadziła kobieta. Często przechowywałam 

świadczenia rzeczowe jak np. nasiona koniczyny, rzepak, których wcale 

i nie siałem, - oczywiście musiałam dopuścić do tajemnicy pracowników. 

Brałam udział w wykupywaniu więźniów, przewożąc pieniądze do punktów 

wskazanych. Dom nasz był stałym punktem kontaktowym dla trzech obwodów, 

odbywały się w n ^ ^ n e r a d y  i zebranip pod kierownictwem Leśnika 

Jadzwinga , ń Jeża ’’ i różnych gości przyjezdnych , wtedy 
» > > »
dom był otaczany uzbrojonymi żołnierzami podziemia. Dwa razy przy 

bocznej szosie i folwarku robiono zasadzki na przejeżdżających Niemców,
• *

oddział likwidacyjny przebywał w m o i m d o m u ,  czujki były przy szosie.

Na drugi dzień rano od domu naszego^Wsie sąsiednie, wielu gospodarzy 

,< zeresztowanych tego ranka udało mi się uwolnić jako pracowników majątku. 

Osobny rozdział to paczki dla Offlagów, Stallagów, Obozów zagłady 

oraz rodzin wojskowych będących w krp}:u w ciężkich warunkach^ratowały 

ich paczki regularnie wysyłane zawsze w ten sam dzień tygodnia.

Co tydzień wysyłałam 50 kg. i więcej od nas ężywnooci, a takie ilości 

produktów oprócz wyżywienia całego domu pełnego uciekinierów wymagały 

troski i dużego wysiłku. Po oswobodzeniu od Niemców stacjonowała u nas 

erniia Radziefcfea, a po tem 2 razy wojska. Kościuszkowskie. Ponieważ 

gospodprstwo był niewielkie wszystko razem wpłynęło na to,że przy 

wyrzuceniu nas z domu w 44 roku zostaliśmy kompletnie bez zaopatrzenia. 

przechowywałem też uciekinierkę z obozu Żydów z Izbicy nad Wieprzem^ 

orzez pół roku, przyszła z małym synkiem głodna, bez pieniędzy i nie 

mipła się w co ubrać, zaopatrzyłam ją i donosiłyśmy jej regularne 

posiłki ja i 2 moje domowe pracownice, uciekła od nas w nocy w czasie 

pacyfikacji.

Nocowałam z Lublina wysłanych fachowców, inspektorów i wojskowe władze 

lubelskie. Po pe-rcelacji Wielkopola zgłosiłam się do pracy w Lublinie 

i najpierw PKWN wysłał mnie i killfupracowników urzędu wojewódzkiego do 

Przemyśla w celu założenia J?olskiego Urzędu Rep&trfacyjnego dla przesie 

dle4ców ze Wschodu. Ja,zorganizowałam kuchnię, wyżywienie, sposób 

zaopatrzenia stołówki, magazyny i postarałam się o pracownice do kuchni 

dla wyżywienia iobsługi przesiedlonych.

U j j g ^ ^ ^ Y ^ ^ ^ j e c ^ j y ^ s w o b o d z o n ^ ^ ^ j u b l i n i e ^ ^ ^ ^ l ^ / ^ ^  Praca w Polskim 
Radio w Lublinie .w dziale propagandy - sprawy żywieniowe w najtrudniej­

szym okre ie zaopatrzenia w podstawowe artykuły. Równocześnie na etacie 

laborantki pracowałam w Nadzwyczej'nvm Komisariacie do Walki z Epidemiami

im. Weigla, bowiem ttyfus plamisty dziesiątkował armię sojuszniczą.
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Ąiie było wtedy deszcze ubezpieczeń , musiałam sama płacić lekarzy

i lekarstwa. Mimo szczepień ochronnych zaraziłam się tyfusem plamistym

• i byłam urlopowana, nie otrzymałam też żadnego wynagrodzenia za utratę 

zdrowia w służbie specjalnej.

1946- po wyzdrowieniu pracowałam jako sekretarz administracyjny w Izbie 

Skarbowej w -Lublinie. Po półrocznej pracy zwolniłam się na własne żąda­

nie gdyż powrócił mój mąż z Zachodu, i wyjechaliśmy do pracy na Ziemie 

Odzyskane. Urodziłair jeszcze 2 synów i wy chowy wałam całą czwórkę.

Do roku 1960 pracowaliśmy z mężem na Ziemiach Odzyskanych z tego 

10 lat w Uszycach pow. Olesno Śląskie w otacji Selekcji roślin, której 

mąż był dyrekto(@tpfe• Ja pracowałam tylko społecznie, zakładałam Koła 

Ligi Kobiet, nczyłam wtórnych analfabetów po południu w szkole^, języka 

polskiego i hiśtorii^ wpólnie ze mną pracowali społecznie po pracy 

frracofynicy umysłowi z męża stacji żyjący-do dziś. JNasi uczniowie to 
\
Ślązacy młodzi, którzy znali tylko język polski głównie z nabożeństw 

w Kościele* Mąż jeźdzł po wsiach gdzie wygłaszał społecznie rolnicze

o c/c zyty dla gospodarzy,, a ja zakładałam Koła Ligi Kobiet.

1959/60 zaczyna się piąty okres naszego życia w Poznaniu. Zostałem 

instruktorem ARGE-u,FSS i Ligi Kobiet, dojeżdżałam robiąc pokazy w skle 

pach i kursy dla kobiet w Poznaniu i na wyjeździe• Uczyłam kobietji 

użytkowania sprzętu zmechaniazowanego w gospodarstwie domowym^ oraz 

racjonalnegolsporządzania potraw.Pokaz trwał zawsze godzinę płatną, ale 

po pokazie od godziny do trzech,trzeba było odpowiadać na pytania gdyż 

ta dziedzina była wtedy jeszcze w Polsce zupełnie nieznana.Była to mo­

ja praca społeczna JMa kursy jeździłam do Słupcy, Konina, Ryczywołu, 

Kwilcza, Międzychodu i.t.d. Urządzałam też w Poznaniu w  tym czasietpra**) 

cownię’Ligi Kobiet przy pomocy całej mojej rodziny.

I961B~6I r. praca w Liceum Pedagogicznym w Poznaniu i dojazdy do Lic.

' Ped. do Hogoźna i przeniesienie służbowe d o # &£t> ąobyć p\ąj. 
1961-63 Studium Nauczycielskie nr.l w Poznaniu a w  tym czasie sernin. 

zaoczne studia rolnicze w Akademii Rolniczej otrz. tytuł inżyniera. 

^Przeniesienie służbowe z powodu skończenia się przedmiotu w Studium/ 

do KTfenikum Odzieżowego.

1963/4 pracujęiteS w Uniwersytecie Robotniczym ucząc dzieci upośledzone, 

Była to częściowo praca społeczna.Dostałam za nią specjalne podziękowa­

nie.Od roku 1964-7fibyłam wykładowcą Szkół Medycznych po maturalnych oraz 

w Studium gospodarczym dla kobiet zamiast wojska, w AKademii Rolniczej w 

Poznaniu. W tym też czasie ukończyłam specjalizację w Akad. Roi. w Tech­

nologii Rolno spożywczej otrzymując tytuł magistra*

W tym czasie opracowywałam też plany żywieniowe dla obozów i wakacji 

Związku Hancerstwa Polskiego.

1968-70 Międzydżielnicowy Ośrodek Metodyczny Poz)ań Grunw a l d , Jeżyce.
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Urządzenie pracowni mojego Ugniske Metodycznego przy szkole podst. 33
a

gd ie miałam etat,w dawnym gmachu technikum gastronomicznego trwało 

3 miesiące. Naznaczono mi hospitację 45 szkół, a miałam na to wolne 

od oracy szkolnej tylko 6 godzin tygodniowo. Duże trudności stwarzali 

kierownicy szkół przy zakładaniu pracowni gospodarstwa domowego, nie 

wszyscy dysponowali pieniędzmi na ich wyposażenie, często nie było też 

lokalu wolnego,- instruktor musiał Tfozwiązywać wszelkie związane z tym 

problemem trudności, a lećcie były w planie i musiały się odbywać. 

Problem ten wymagał dużo czasu,często spędzałam w jedn j szkole do 6 

godzin, chcąc się wywiązać z nałożonego zadania musiałam korzystać 

z taksówek, lub samochodu męża, który miałjgo do swoich wyjazdów w  teren

Był to wielki wkład społeczny i zaangażowanie, powstało 45 pracowni, 

a nauczycielki po południu zbierały się w moim 0srodku Metodycznym, 

gdzie ucząc ich zasad żywienia i dietetyki robiłam dla nich lekcje 

pokazowe. Często bywała na tych zajęciach doceniając ich wagę moja 

dyrektorka szkoły. Już po półtora roku Ogródek Metodyczny wyznaczył 

instruktorom zamiast 6 godzin wolnych od pracy - tylko 6 odzin pracy 

w szkole z etatu, reszta była przeznaczona na hospitacje.

1972 to Już VI okres w którym przeszłam na emeryture pracując nadal 

na zleconych godzinach w szkole 33, a w pracowni Ogniska Metodycznego 

społecznie bez wynagrodzenia urządzałam raz lub 2 razy w miesiącu 

spotkania, narady, pokazy dla swoich podopiecznych nauczycieli zdobywa­

jąc dla nich nowe pomoce naukowe, wypożyczają nowe książkijz bibljoteki 

tematycznej. Wyświetlałam wypożyczone- filmy o tematyce żywieniowej 

w mojej pracowni, układałam plany pracy miesięczne oraz prowadziłam dla 

nich wykłady. Zającia te prowadziłam odf972 dof076 r-
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ZW IĄZEK B O J O W N IK Ó W  O W O L N O ŚĆ  I DEMOKRACJĘ
S T O W A R Z Y S Z E N I E  W Y Z S Z E J  U Ż Y T E C Z N O Ś C I  

Poznań, ul. A. Lampego 10 Z A R Z Ą D  O K R Ę G U  Telefon centrali 596-10

K onto NBP III O /M  1231*9-3300

l d,.2866/SG/72 Pran.ń, dnl... 23..m r o a .. 2 ,

Z a ś w i a d c z e n i e

r Zarząd Okręgu Związku Bojowników o Wolność i Demokrację 

w  Poznaniu zaświadcza, że ob. Maria P I  e yw  i ń s k  a, 

córka Adama, urodzona 21 maja 191or., zamieszkała w  Poznaniu, 

ul. , jest zweryfikowanym członkiem naszej

organizacji, figuruje w  ewidencji Okręgu pod nr 236853 

i posiada legitymację członkowską nr 2 1 1 2 3 .

Wyżej wymieniona w  czasie od marca 1941r do lipca 19^4-r 

służyła w  oddziałacn partyzanckich "Armia Krajowa" na terenie 

powiatu Krasnystaw, woj. lubelskie.

Zaświadczenie niniejsze wydaje się w  celach rentowych..
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